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W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  Kal i sza,  dn ia  20. Stycznia.

Ju z  dwukro tny nadzwycza jny wylew wody,  
n iedoświadczany nigdy w tej po rze  r oku ,  z a ­
t rwożył  m i e sz k ań ao w ; niektóre ul ice miasta 
aż po rzekę P ro sn ę  p rzebywać t rzeba było 
krvpami.  Z n a c z n e  ponieśl i  st raty-mieszkańcy.  
N i e r ó w n i e  dotkliwszej  dozna ły  klęski p r ze d ­
mieścia i ludzie o staj kilka zamieszkali .  
Z  szczegó lną  troskliwością Pol icya w tym ra­
zie wsparcie i p o m o c  czynn ie  p rzynosi .  U  o 
różnych wypadków towarzyszących t e m u  wy­
lewowi ,  do łączy ło s ię  znacz ne  zni szczenie 
pięknego p a r k u ,  p rzez gwał towny wich er ,  
który przeszło o po łow ę  drzew wznios łych 
z korzeniami  powyrywał  i połamał*

M o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  i g .  ( 3 0 . )  Stycznia.

N .  Cesarz J rnć,  12. b. m.  o 2. pop o łu dn i u  
r ac zy ł ,  w o b e c n o ś c i  J,  K. M.  Xięcia U r a n i i ,  
uczyn ić  przegląd k o m e n d y  ogniowej  t e tę rs -  
bursk ie j ,  k t ó r a ,  za da ny m z d o m u  Po l i cy jne ­
go  le j  Admiral icyjnej .  Części  z n a k i e m , zg ro ­
madz i ł a  się na  wspó lnym p la cu ,  ze wszy­
stkich i2s tu  części miasta.  N .  Pan  raczył  w y ­
n ur zy ć  Swe zadowolen ie  z rychłego  na m ie j ­
sce przybycia ko m e n d  i z dobreg o  s tanu  n a ­

rzędzi  p o ż a r o w y c h ,  żo łn ie r zo m zaś roskazał  
dać po r u b l u ,  p o  funcie mięsa  1 po  mia rce  
wódki .

T  u r c y a.
Z  S m y r n y ,  dn ia  14. G ru dn i a ,

L i s t  z A le xa n dr y i  pod d. 15. L i s topada  w y ­
raża :  „Z da je  się, iż spisek odkryty w H ed sc b as  
n ie  jest jeszcze p r zy t ł um io ny ,  bo rząd egi ­
pski spiesznie uzbraja  16,000 p ie c h o ty ,  j a zdy  
i ar ty l l eryi , które bę d ą  pos łane do tamecznej  
okol icy,  W y p r a w ą  z Kahira dowo dz ie  bę dz ie
sam Min i s t e r  wojny  A ch rn ed  Basza.  Z n a  J  
bu n t ow ni k  T u r k i  - Bi lmez ma miec  12,000 de- 
t e rm in ow an yc h  l u d z i ,  i jak słychac ca y raj 
oświadczył  się za n i m ;  przyrzekł  bow iem ska­
sować m o n o p o l i u m  i zmniej szyć podał  . 
W i e l u  żo łnierzy  M e h m e d a  A U  zbiegło 1. p o ­
większyło szeregi  Turk i -Bi lme z .  W yp a dk i  te,  
ró wn ie  jak w K an d y i ,  skłonić powin ny  ice 
K ró la  E g i p t u ,  aby zan iecha ł  swego systernatu

^ o l i a t n i e  wiadomości  z Samos  „ ^ d T n i e -  
n a d e r  smutny  stan tej wyspy.  6  u i y c n u i e
jniem oczekują  t amec zn i  mieszkańcy p J y* 
cia eskadry tu reckiej ,  .oby ich uw oln i ł a  od
uciążl iwości  Lago the ta  1 sl ronnl .kov?.-i e s0 \

D o  Syra p rzybył  p e w ny  Archimandryta  
rossyjski z 12 śp ie wak am i ,  którzy chcą^zwie-  
dzió kilka kościołów Króles twa greckiego,  
Z  Syra mają s ię  udać  do N au p l i i .
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Z A I e x a n d r y i ,  dn ia  24. L i s topada ,
Bryg  w oj en ny  Irancuzki  „ Ec l ipse  który 

n ie d a w n o  p rzybył  tu z p i smami  u rzę dow em i  
do  P an a  Mi r nau t ,  wraca z od pow ied z i ą  tego 
dyp lo m a ty c zn e g o  agenta do Fra ncy i ,  O d p o ­
wiedź ta w tedy dop ie ro  daną  zos ta ł a ,  gdy  
wróci ł  u m y ś l n y ,  wysłany do M e h m e d a  Al i ,  
bawiącego  w Kabira.  P a n  Mi rnau t  ma  się u- 
dać wkrótce do  W ic e -K r ó la ,  co dosta t ecznie 
okazuje ,  iż jeszcze odbywają  się układy z Me h-  
m e d e in  A l i ,  i źe chc ianoby  się dok ładn ie  d o ­
wiedzieć  o przysz łych jego  planach.

S z w a j  c a r y a.
Z  B e r n u ,  dn ia  6. L u te g o .

W  Gazec ie  Po wsz ec hn e j  Szwajcarskiej czy­
t a m y :  „ W o ź n i c a ,  który w niedzie lę  (2. b. m.)  
wieczorem R om ar i n ie go  i jego dwóch  tow a­
rzyszów do  Sąbaudyi  odwoził ,  zna lazł  za swo ­
im  po w ro t em  do G e n e w y ,  w swoim powoz ie 
kilka paczek p rawdziwie  szalonej  proklamacyi ,  
której  leź p rzed publ icznością n ie  ukrywał ;  
N a d e s ła n o  n am  dwa egz empla rze  tej p rok la ­
macyi ,  W i a r o g o d n e ,  z G en e w y tu nade sz łe  
l is ty,  zapewnia ją  nas juź o końcu  całego tego 
przedsięwzięcia .  W  miejsce spodz iewa neg o  
sprzyjania lu d u  dozna l i  nasi  awan turn icy po  
wsiach i mias tach od razy ;  zamykano  do m y  
p r z e d  n imi  i mieszkańcy uciekali .  J e d n a  część 
burzyciel i  udała się z St. Ju l i en  ku F la n e n ,  i s p o ­
tkała w d ro dze  mały oddział  piernont skiego 
wojska.  Utarczka była krótka. Zbiegły z r ó ­
ż n y c h  s t ron t łu m  ludzi  ma ły  dawał  opór ,  a gdy 
ki lku z n ich  dosta ło się w n ie wol ą ,  reszta 
p rze ję t a  n i e zm i e r ny m  s t r achem w rozsypkę 
poszła .  P o t e m  miał  R o m a r i n o  zg romadzić  
jeszcze w St. Ju l i en  będąc e  szczątki ,  wystawić 
tymż e  bezsku teczność ich przedsięwz ięc ia  i od- 
w ro t  zalecić.  J u ż  300 rozproszonych  ludzi  
po wró c i ło  z tej krótkićj wyprawy w na jop ła -  
kańszyni  stanie do G e n e w y ,  rzucając  b roń 
i  srożąc się n ie z m i e r n ie ,  i tym spo so b e m  n a ­
bawil i  oni  z n o w u  no w ego  s t r achu to miasto,  
które' ,  j akeśmy widziel i ,  j u ż  przy ich wyjściu 
w swoich po l i tycznych  zasadach wstrząśnięte 
zostało.  “

Z  L a u z a n n y ,  dn ia  3. L u t e g o .
Przeds ię wz i ęc i e  polskich i włoskich w y c h o ­

dźców spełzło na n iczem.  W y c h o d ź c y  ci w y ­
chodząc  o godz in ie  io,  w ieczorem w sobotę 
z  G e n e w y ,  podzieli l i  się n a  dwie  k o lu m ny ;  
j e d n a  pos tępowała  d rogą od C h a b l e ,  a druga 
w p rawo od St. Ju l i en .  P ie rwsza  w ciągu ca ­
ł e j  drogi  ma ło  współuczes tnic twa doznała .  
Mieszkańcy  wsi,  p rzez  które przechodzi ła ,  
upat rywal i  tylko w tern ca łem przedsięwzięciu 
środek mogący u ła twić  pewnie jsze p r ze my ca­
n i e  kont rabandy ,  i  z  tej przyczyny udawal i  się

t ł um am i  do  wsi Genewsk ich  w celu zakup ienia 
z n a cz n yc h  zapasów ró żn y c h  ż y w no śc i ,  któ­
rych wprowadzanie  do  Sabaudyi  wielkiej opła­
cie po dpada .  T a  okoliczność,  j ako  też i mała 
wyt rwa łość ,  jaką P iem on tc zy ko wi e  i Włos i  
w polskiej ko lum nie  okazywal i ,  powin nab y  
była skołnić tych n ie ro zm y ś ln y ch  do za n ie ­
chania swego p rzedsięwzięc ia;  lecz G ene ra ł  
R o m a r in o  zapew nia ł ,  iż na  siebie szczęśliwe 
rozs t rzygnięc ie  tegoż bierze.  K o l u m n a  stała 
w szyku  w o j e n n y m ,  gdy  s ię  pokazał  G en e ra ł  
R o m ar in o  w p a r a d n y m  m u n d u r z e ,  i ku zadzi­
w ie n iu  wszystkich,  w towarzystwie  Gustawa Hr.  
D a m a s .  Ci dwaj Pano wie  znikli  wkrótce i na.  
tychmiast  j ed en  z p o d r zę dn y ch  of icerów przy­
niós ł  zastępowi  rozkaz cofnięcia się,  po n i e w a ż  
spodz iewanego  wzmoc n ien ia  niewidać- Krzy-  
cząc na zdradę rozproszyl i  się w sz y s cy , p r z e ­
konan i  o bezskuteczności  swych us i ł owa ń ,  co- 
fnęli  się na z i emię  Genews ką  i broń swoję wła­
d zo m  oddali .  Bl isko 100 zna jdu je  się w G e ­
n e w i e ,  gdzie ich p rzyję to .  O  d rugiej  kolu­
m n ie  zbywa n am  na pe w ny c h  wiadomościach.

W ł o c h y .
Z  T u r y n u ,  dnia 27. Stycznia.

( G a z .  P o w s z , )  —  Rząd  odebrał  d rog ą  n a d ­
zwycza jną  wiadomość  o z łożen iu  z u r zęd u  
Pana^ Z eń  T u sz o n o  sobie nawet  w s a m y m  
P a r y ż u ,  iż Pan Z e a  u tworzy ł  sy s t em a t , który 
zaspoko i  interesa wszystkich i który Mini s te r  
sam przeprzeć_ zdo ła .  W sz a k ż e  p o m y lo n o  
się i obawia ją  się ob ec n ie  s łus zn i e ,  że teraz 
w Madrycie^ n iep rzestaną  na  samej  zmian ie  
osób ,  lecz źe. Kró lowa  ujrzy się z n ie w ol on ą  
do poczyn ien ia  koncessyi ,  narażających system 
mo n arc h ic zn y  na  półwysp ie  na  widoczne n i e ­
bezpieczeństwo.  Zważywszy na to, jak l iczne 
s t ronnic two republ ikańskie w F ra n cy i  i ile za ­
ro d ów  rewolucy jnych  po całych W ł o s z e c h  
ro zpr zes t r zen iano ,  wyznać  t r z e b a , źe rządy 
sprawiedl iwe mają pobudki  do obawy.  Zaczy-  
nają tu na  tern się poznawać,  źe  t ron L ip c o w y  
przez   ̂ ro szczenia Libe ra l i s tów na pó łwyspie  
zagrożo ny  i źe przy n a m ię t n y m  charakte rze 
n a r od u  hi szpańskiego,  przy wielkiej  dystynk-  
cyi s tanów towarzystwa w H i s z p a n i i ,  siły l u ­
dzkie n ie  zdo ła łyby  odwróc ić  k ryzy,  która 
gdyby  istotnie system mona rch iczny  tam o ba ­
liła, wielkiby teź wpływ  mia ła  n a  F ra ncy ą .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. L u t e g o .

W  je d n y m  z tu te jszych  dz ienn ików czyta­
my : „ J u t r o ,  t. j. d. 4. L u te g o ,  angielski  P a r ­
l a m en t  otwarty zostanie.  Zgro m adz en i a  d y ­
p loma tyc zne  i cz łonkowie  g ie łdy  są bardzo 
ci ekawi ,  jaka będz ie  treść mowy Króla A n ­
gielskiego.  Dziś  z rana p rzyby ł  tu go n ie c  
z  L o n d y n u ,  z  depes zam i  Xięc ia  Tal lej r anda,
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które,  jak słychać,  obejmują text już przez a n ­
gielskie Min i s t e ry um  przyjętych  paragrafów.  
A l e  dwa najważniejsze paragra fy ,  do tyczące 
się Portugal i i  i R o s s y i ,  jeszcze nie są wiado ­
me.  Min i s t e ryum Greja po d ob n o  się jeszcze 
wzg lędem u łożen ia  ty cli dwóch punk tów m i ę ­
dzy sobą p or oz u m ie ć  nie  m o ż e ;  a Xiążę  Tal -  
l e j r and  miał  swoje  osobis te  zdanie w ten s p o ­
sób wynurzyć,  że te dwa paragrafy nie  są tern, 
t o b y  końcowo upadek  Mini s te ryum W h i g ó w  
sprowadzić mogło.  G d y b y  się zdarzyć miało,  
iżby 6ię wzg lędem- ty cli dwóch pytań całkowi- 
cie p or oz um ie ć  nie miano,  natenczas przesta-  
n o b y  na n iep ewne i n  i dwuzna cz ne tn  u ło ż en iu  
tychże ,  a tym spo sob em  zaspoko jonoby o by ­
dwa s t ronn ic twa  Mini s teryum.

Z  d n i a  4. L u t e g o .
Polak  ten,  który Gene ra ła  Berna,  zaciąga ją­

cego żo łn ierzy  do s łużby dla D o m  Pe dra ,  
chcia ł  zastrzelić,  został  in  con tum ac iam na 
śmierć skazany.

W e d l e  G a z e  t t e  d u M i d i . Marszałek Bour- 
m o nt . p r zy b y ł  do Cagliari  w Sardyni i ,  a P a n  
L aro ch e j aq u e l i n  do miasteczka na d b rz eżn eg o  
w Sycylii.

W c z o r a j  wieczorem spost rzeżono  l iczne pa- 
t ru le  w rozmai tych ulicach Paryża i wszystkie 
pos te runk i  wojskowe były podwojone.  Sły­
chać,  że towarzystwa republ ikańskie w klubach 
swoich zacięte miewają  obrady i coś s t ano­
wczego przedsięwziąść usiłują,

Z  T u l o n u  piszą z d.  28 - S tyczn ia:  „ T w i e r ­
d z ą ,  że okręt l iniowy „ N e s t o r 5', k tórego  jak 
naj rychlejsze uz br o j en ie  wczoraj nakazano ,  
do  b rzegów hiszpańskich przeznaczony.  Z r e ­
sztą pa nu j e  w porcie naszym ciągle nadz wy ­
czajna czynność .  —  Polaków zawiez iono o b e ­
cnie mi m o  ich protes t acyi ,  gwa ł t em do O r a ­
n u ;  podczas  pobytu  ich na przystani;  wszelkie 
związki z nimi  su ro w o były zabronione,®

Z  d n i a  5. L u t e g o ,
N a  kawiarni  L loyd s  przybito wczoraj nas tę ­

pujący wyimek z listu p isanego z Madrytu  pod 
dn.  28. z. m. :  H ra b i a  T o r r e n o  od jechał  do
San ta re rnu  z nadzwyczajną  missyą.  Z lecono  
nau oświadczyć D o n  Miguelowi  imi en i em  
owdowiałej  Kró lo wej ,  iż obecność  D o n  Car-  
losa w jakiejkolwiek bądź  części Portugali i  
uważaną  będzie jako krok nieprzyjacielski p rze­
ciw Hiszpani i .  D o no sz ą  nawet  z Santarernu,  
sź między  wojskiem hiszpańskiem a portugal-  
6ktetn juz do utarczki przyjść miało.

W  dzisiejszym n u m e rz e  dziennika J o u r n a l  
d e s  D e  b a t s  zna jduje się jeszcze nas tępujące  
don ies i en ie  o in te resach hi szpańsk ich:  G o ­
n iec  angielski przywiózł  wiadomości  z M a ­
drytu sięgające do d. 28. Stycznia.  P rzy  jego 
odjezdz ie  n ie  og łoszono  jeszcze de kr e t u  zwo-

łnjącego  Stany (Co r t es ) ;  j ednakże zwoła n ie  
było postanowione i chodz i ło tylko jeszcze 
o stanowcze usta lenie zasady ,  p od ług  jakiej  
zwoła n ie  to nostąpić tniało.  Wi ed z ia no  już,  
iż będą dwie I z b y ,  pierwsza ma się składać 
z wysokiej  szlachty i duc ho w ie ńs t w a ,  d rugą 
z D e p u to w a ny ch  z wsi i miast ;  wzg lędem spo­
sobu  wyboru  jeszcze się nie byli porozumie l i .  
D a w n e  prawa nie są w tej mierze  dos ta t eczne ;  
dawnie j  tylko 7̂ 6 miast  miały p rawo  wyboru,  
a dnia dzi sie jszego,  jak się łatwo p rzekonać 
m o ż n a ,  l iczba ta n ie  byłaby wystarczającą.  
Z a j m o w an o  się wciąż o rganizacyą wojska,  ja- 
koteź kilku planami  f ina nso w em i ,  końce m 
przysposobienia  p ieniędzy.  P rzec iw I n f a n t o ­
wi D o n  Carlosowi  i D o n  M'gue lowi  chc iano 
się wkrótce s t anowczych chwycić ś rodków.  
W  mieście w czasie od jazdu  gońca  z u p e łn a  
pan ow ał a  spokojność.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 28- Stycznia.

Rada  Re gen cy jna  we względzie polityki pra­
wie zupe łn ie  zgadza się z P a n e m  M ar t in ez  
de la Rosa.  Jak słychać zajmuje się teraz M i ­
n i s t e ryum  bardzo czynn ie  środkami,  za p o m o ­
cą k tórych  s tanowcze  układy z .Z je dn oc zon em i  
S tanami  połudn iowej  A m e r y k i  us k u te cz n io ne  
być mają.  G ru n t o w n i e  także zastanawia s ię  
Min i s t e ry um nad  projek tem ustawy ,  m o c ą  
której  Kortezowje  zwołani  być ma ją ,  ile że ten 
środek uważany  bywa jako ga tunek  konstytu ­
c j i  . jako przez Kró lową  nada na  (oct royi r ty-  
czna)  karta.  M im o  przykrego p o ł o ż e n i a ,  
w jakiem się P an  Burgos  zna jd u je ,  ma  jednak-  
że Min i s t e ryu m być p rawie całkiem zgo dnern  
co do g łówne j  istoty r ze czy ,  Mini st ra  Skarbu,  
A r a n a l d e , wyjąwszy,  który w sprzeczności  
z swymi  kolegami zostaje dla t e g o ,  że ci na  
n i eg o ,  jako na przez Kamaryl lę  wynies ionego ,  
k rzywem patrzą okiem.  Z resz tą ,  jak po w ia ­
dają ,  władza wykonawcza wszystko cz yn i ,  aby  
tylko z dobrze  u rzą dzo ną  a rmią ,  mnie j  zawi-  
kłanerni int eresami  skarbowemi i spokojniej-  
szemi s tosunkami z zagran icznymi  pańs twami ,  
p r zed  n a r o d e m  wystąpić mogła .  G e n e r a l n y  
D yrek to r  f inansów wykazał  Regencyi  n i e do b ór  
w budżec ie  armii  i d o d a ł ,  iż tenże bez za gra ­
nicznej  pożyczki  pokryć się nieda.  J u t r o s p r a -  
wozdan ie  jego w p rzy tomności  Królowej  w R a ­
dzie r egencyjne j  p rzeczytane  zos tan ie;  a po­
t em naradzać się będą  nad  ś rodkami ,  za po­
mo c ą  których rnożnaby się naj lepiej  przy tak 
zawiklanych s tosunkach z e . wszystkiego w y ­
dobyć.

Powstańcy w N aw arz e  i p rowincyach biskaj­
skich o rgan izują się coraz bardziej  i zaczyna ją  
działać zaczepnie.  D n i a  19. b. m .  wtargną* 
oddz ia ł  Cas to ra ,  z 200 karolistów z łożony,  do
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Nes tosy  i stał się pa n e m poczty z L are do .  
W  k ie runku  ku San tander  obawiają się także 
bu n to w nic zyc h  poruszeń.  O dd z i a ły  wojsk 
opuszcza ją  M ad ry t  i pochodami  przyspieszo-  
n e m i  udają się do l iurgos.  P rzycz yna  tych 
tak szybko p rzedsięwziętych  środków do tąd 
p iewiadoma.

D n ia  13. b. m.  p rzywiez iono do więz ienia  
w W a le n cy i  pięciu członków J u n t y  miasta 
More i l a  między którymi zna jdowało  się dwóch  
księży.  M ię dzy  Bejar  i Bągnos schwytano 
j e d n e g o  Majora  po w s ta ńcó w ,  j e d n e g o  księdza 
i 3 s łużących D o n  Ca r l osa , a pod Jaca  w Ar -  
r agon i i  4 m n i c h ó w ,  kucharza  z klasztoru 
frańciszkańskiego w Sibuesca i wielu b u n t o ­
wniczych c h ł o p ó w ,  i tych wszystkich do w ię ­
zienia  wtrącono.

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dnia 4. L u t e go ,

Część pol i tyczna mowy K ró la  od t r on u  
b r z m i ,  jak n as tę pu je :

„B y ło to  c i ągłem us i łowan iem mojej  pol i ty­
ki, aby ludowi  m e m u  n ie prz e rw ane  używanie  
b łogos ławieńs tw poko ju  zabezpieczyć.  D o b r e  
p o r o z u m i e n i e ,  jakie między m o im  a f rancu-  
zkim rząd em tak szczęśl iwie p rzywrócone z o ­
stało,  wiele mi w tej mie rze  dop o mo g ło ,  a za­
p e w n ie n ia ,  jakie o p r zy je mn ym  sposobie  m y ­
ślenia in nyc h  mocarst  w s t a łe g o  lądu odbie ram,  
napawają  mnie  tą o tu ch ą ,  iż dalsze moje  usi­
łow an i a  bezsku tecznemi  nie będą,

„Ża ło w ać  mi tymczasem w y p a d a ,  iż ostate­
czne  za ła twienie sporów między  H o la n d y ą  
a Be lgią jeszcze uskuteczn ionern  być n ie  m o ­
g ł o ,  i źe  wojna  d o m ow a wciąż jeszcze sroży 
się w Portugal i i .

„ M o że c i e  P an o w ie  być za p e w n ie n i ,  iż tro- 
skliwie i ochoc ze m sercem chwycę  się każdej 
sposobności ,  podającej  mi środki do p r zyw ró­
cen ia  s tanu  bezpieczeństwa  i pokoju  w tych 
krajach , których interes  z in t e resem państw 
m oi c h  w tak ścisłych zostaje związkach.

„ P o  zgonie  Króla Hiszpańsk iego  nie  wah a­
ł e m  się uzna ć  nas tęps twa In fantki  córki j ego ;  
i z największą bacznością uważać będę  na  po­
stępy w yp adk ów ,  m og ąc yc h  wpływać na rząd,  
którego us ta len ie ,  tak we wzg lędzie  Ang l i i  
jak 'i powszechne j  spokojności  E u r o p y ,  na j ­
większej  jest wagi.

„ P o k ó j  Turcy i  od  os ta tniego układu  z M e h r 
m e d e m  A l i m  na r usz ony m n ie  został ,  i jak s o ­
b ie  pochlebiam,  ża dn ą  now ą-zmianą  zakłócony  
n i e  będzie.

„ B ę d z i e  m oje m us i łowan iem  zapob iegać 
każdej zmianie  s tosunków owego  pańs twa z in- 
neni i  mo cars twam i ,  przez coby jego przyszły 
b y t  i n i epod leg łość  za gr oźo nem i  być mogły.“

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Ponieważ s tosownie do dekre tu  z dnia dzi- 

s iejszego nad s u m m ą  kupna  dób r  Wi e jec  
w Powiecie Międzychodzk i rn Tal .  46,756, 
sgr .  9 wynoszącą ,  na wniosek wierzyciela r ze­
czoweg o  i kupca dó b r  p roces l ikwidacyjny 
o t w o r zo ny m  został ,  naznaczy l iśmy  ce lem zgło­
szenia  się wierzyciel i  z p re tensyamr '  swemi 
t e rmin  na

d z i e ń  2. M a j a  1 B 3 4. r. 
p rzed W n y m  F o re s t i e r ,  Sędzią Ziemiańskim,  
w Izb ie  nasze j ,  na  któren wszystkich być m o ­
gących  n iewiadomych wierzycieli  r zeczowych 
dla doskonałego  ud ow od n ie n ia  swych preten-  
syi z przestrogą z a p o z y w a m y ,  iż w razie p r ze ­
c iwn ym z swemi p re tensyami do  s u mmy  ku- 
p n a , z na ł oże n ie m im wiecznego  milczenia 
tak naprzec iwko nabywcy  g r u n tu  jako i kredy- 
to r o m  między któryoii summa kupna  pod z ie ­
loną  b ę d z i e ,  zos taną wyłuszczeni .

N a  Ma nda ta ryuszów podajemy l i r .  Roest la,  
Mallow i W o l n e g o ,  Kommissa rzy sprawiedl i ­
wości  tutejszych.

M ię d zy r ze cz ,  dnia 2 . L is topada 1 8 3 3 .'
Król. P rusk i  Sąd Ziemiański .

W yc iąg  z Berl ińskiego  kurs  
i p ien iędzy .

u papierów

Dnia 1 5 .  Lutego i  834 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi długu państwa . . 985 971
Obligi bankowe aź do włącznie

lit.  H . . . . . . . — —
Zachodmo-Pruskie listy zasta­

wne .............................. 981 98 j
Listy zastawne W .  Xiystwa

Poznański ego. . . . 1 0 i | •—
W sehodmo-Pruskie , . , 99J- .99 f
Szlaskie . . . 105 |

Ceny zboża na Pruską miar£ i wagę
w Poznan iu .

D nia  1 4 . L u te g o  a 834*
T al.  śgr.  ten.  do Tal .  śgr. fen.

P s z e n ic a  . . 1 13 —  _ 1 17
Z yt o  .  . . 2 —  — I 3
Jęczm ień  . . — 15 —  . — ------- 17
O w ie s  . . . — 15 —  — — r 6
Tat a rka  . . .— lb —  — ------- 17
Gro ch  . . , t *> —  — I 5
Zierniaki  .  .  

Siana  ce tna r  a
_ 8 _  — M W 9

110 ff . .  .  

S ło m y  kopa  a
20 31

1200 ff .  . 4 5 ------- — * 4 7
Masła garniec 1 20 ------- ------- X 25


